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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
H i s z p a n i a .

Z  M a d r y t u  d n i a  2. s i e r p n i a .  W cz o - 
rai od jech a ł ztąd I n f a n t  U 0 n F r a n c i s c o  
d e  P a u l a  z  fainiliją swoją d o  San Sebastia­
no. Tow arzyszy m u  tam ie  je g o  n a j s t a r s z y  syn, 
nadliczbow y kapitan huzarów. T e n  ostatni 
podczas sw ego pobytu  otrzym ał p rób k ę  pow a­
żan ia , ja k iem  R ejen t godność hiszpańskiego 
Infanta zaszczyca. W  osobnern dzieuuem  roz­
porządzeniu rozkazał R e je n t*  »aby m łod em u  
. I n f a n t o w i  tak  w służbie , jako  tez , gdy je j  
n ie o e ln ś . n ie okazywać in n ych  znaków  h o - 

* „rnw vch, iak  tylko te, k tóre  m u ja k o  kapi- 
S S 5 ^ o t t u i c y  przyn a leżą .- Z ta d ' m ożn a W  

• ■ Ze  ksiaze zrzek ł się m e  ty lko  sw ego 
"  n i l  feldm arszałka, a le  nawet godności h i- 
S u s k i e g o  Infanta. Skutek  tego b y ł taki, 
V  gdzie Się książę p o ja w ił , nawet m u  się 

d edni o ficerow ie m e kłaniali. Z resztą  zda-
? °  * ” I n f a n t  D o n  F r a n c i s c o  w cza­ję się, w

sie ostatniego sw ego tutaj pobytu  obu d ził w  
R e jen cie  niejaką obaw ę. P rzez kilka u ocy  
w pobliżu  m ieszkania I n f a n t a  rozstawione 
by ły  m ocn e  patrole k o n n icy , a pod w ieczór 
przed je g o  od jazdem  wszystko w ojsko otrzy­
m ało rozk az , być pod bronią w  koszarach. 
Pisma m inisteryjalne donoszą teraz , że 1 n- 
f  a n t udał sic do Sail Sebastiano do m orsk ich  
kąpieli. Z ląd dom yślić się można, iz zapał, k tó­
rym  Infant za przybyciem  sw ojćm  dla R e je n ­
ta był .przejęły , teraz cok olw iek  ostygł. P ra­
w da, iz z początku m iędzy obudw om a za ch o ­
dziły zadow alające stosunki. L e cz  gdy I n- 
f  a (i t , czyli raczej jeg o  m ałżonka uniesiona 
życzen iem  ożen ić jak  n a jrych le j swego syna 
z K rólow ą, weszła w stosunki z przeciw nikam i 
rejencyi E s p a r t e r a ,  b y ł tenże zm uszony 
cofnąć go na to stanowisko, z k tórego  I n f a n t  
m oże  za spiesznie wystąpił.

W ielka Orytanija f Irlandyja.
Z  L o n d y n u  d n i a  12.  s i e r p n i a .  G dy 

onegdaj lo rd  P a l m e r s l o n  i S i r  U.  P e e l  
w izb ie  niższej-* rów nie jak  i lord  B r o u g- 
h a i a  wczoraj, w iz b ie  w yższej każdy ze  swego 
stanowiska skreślili pok rótce  ustawy tudzież 
inne uchw ały , ■ które na tegoroczn ych  posie­
dzeniach do skutku przyw iedziono, odroczyła 
llrólow a parlam ent następującą m ow ą z tronu r 

.M ilordow ie i M ości Panow ie I*
.Stan spraw  pu b liczu ych  dozwala Mi, u w ol­

nić Was od dalszej ob ecn ości w parlam encie .*
fsTie m ogę się pożegnać z W P a n a m i, abym  

W a m  nie Wyraziła M ej podzięk i za p iln ość  i 
gorliwość, z  ja k ą ście  się przez cały  przeciąg  
d łu g ich  i m ozo ln ych  tegoroczn ych  posiedzeń  
pu blicznym  sw ym  obow iązkom  oddawali.

W Panowie zastanawialiście się nad rozporzą­
dzeniami, k tóre  z in teresem  finansów i k ra jo­
w ego handlu są w  najściślejszym  zw iązku, i k tó ­
re  kredyt państwa utrzym ać, zasoby narodowe 
p o le p s z y ć , a p rzez  rozszerzen ie handlu i oży­
w ien ie pracow itości, pow szechną i trwałą p o ­
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m yślność wszystkich M oich  poddanych zape­
w nić m ają.

Jakkolw iek . rozporządzenia  tego rodzaju  m o­
cn o  zajm ow ać m usiały W aszą uwagę, jedn ak ­
że  W panow ie przyw iedliście także do ekutku 
w ielk ie  u lepszen ia  w w ielu  gałęziach  sądowni­
ctwa i w  w ielu  ustawach dotyczących  się adm i- 
nistracyi spraw w ew nętrznych.

Składam  W P anom  szczególn iejszą  podziękę 
za ten nowy dowód lo ja ln ości i szczerego przy­
wiązania , żeście  dobrow oln ie  i jedn ogłośn ie  
uchw alili ustawę dla pom nożen ia  bezp ieczeń ­
stwa i dla och ron y  M oje j osoby.

O t r z y m u j ę ,  ciągle od wszystkich ob cy ch  m o­
carstw  z a p e w n i e n i a  o przyjacielsk ich  stosun­
k ach  z tu te jszym  krajem .

C hociaż m ocn o  ubolew am  nad klęską, którą 
p on iós ł oddział wojska w Indyjach  zachodnich , 
jedn akże  la  m yśl uspokaja M nie, że dzielna 
obrona  m iasta D że lla labad , którą stanowcze 
u w ień czy ło  zwyeięztwo, ch lu bn ie  dowiodła m ęz- 
twa i karności wójsk naszych tak eu ropejsk ich  
jak  i lam to ltra jow ych , rów nie jak  i zdalno- 
ści i w aleczności odznaczającego się ich na­
czeln ika .

»M ości Panowie izby n iższe j!*
Jiliberalność , z jaknście zezw olili potrzebne 

sum y na opędzen ie  służby , wymaga najgoręt­
szej M oje j podzięk i.

- ^M ilordow ie i M ości Tanowie 1«
Zgodzicie sie razem ze Mna na złożenie po-

O  o  c  i

k orn ego  podziękow ania W  s z e c .1 m o g ą c e -  
m  u za pom yślną porę  r o k u , jak ić j Jego d o ­
b r o ć  nam  u dzie liła  , i za nadzieję obfitszych 
zb iorów  niż w roku  przeszłym .

Jest nadzieja , ż c  p rzem ysł handel i ręk o­
dzieła  podniosą się zwolna z tego ucisku , jak i 
dotknął n iektóre ich  gałęzie i który w licznych  
k lasach  M ego ludu spraw ił niedostatek i u fi­
dze, k tóre  M nie uajw ięltszc um artw ien ie spra- 
jft-iły.
* Spodziew am  się, ze W Panow ie, za pow rotem  
do  sw oich  hrabstw , ożyw ieni dla spraw p u b li­
czn ych , tern sam em  św iatłem  i gorliw ością, 
ja k ie jśc ie  dawali dow ody w ciągu pełnienia 
obow iązków  parlaracntarskich  , wszystko , co 
ty lko w waszej m o c y , łożyć  b ę d z ie c ie , aby 
sw oim  przykładem  i czynnem  przyczynien iem  
się  rozszerzyć tego ducha porządku i u leg łości 
ustaw om , który dla p u b liczn ego  szczęścia  tak 
bardzo jest potrzebny, i bez  lstorego ani ow o­
ców  spok ojn ego  przem ysłu  używać, ani leż -na 
drodze  tow arzyskiego u lepszen ia  postępow ać 
n ie  m ożna."

P od ług dzieńnika Standard, lord  II i 11 z po- 
wojlu słabości sw ojej ośw iadczył istotnie ży cze ­

nie złożenia naczeln ego  dowództwa nad arm ł- 
ją  , a Jej T lról, M ość prosić ma księcia W e l ­
l i n g t o n a ,  aby len  urząd na siebie przyjął.

O negdaj w szczął się rozru ch  m iędzy rob o t­
n ikam i zatrudnionym i ok o ło  fortyfikacyi w M on- 
trouge. M echanicy  angielscy w ynaleźli m ach i­
nę do sypania w ałów , za pom ocą  której dw óch  
lu dzi zw ozi z iem ię  i rum ow isko , do czego 
p ierw ej dwudziestu ludzi potrzebow ano. R o ­
botnicy , którzy z pow odu  tej m ach iny w ielki 
uszczerbek  p o n o s z ą z g r o m a d z il i  się  i zaczęli 
na A nglików  obelg i m iotać, ta k , iż sprawa ta 
przybierała  charakter buntu. Jednakże p rzed ­
sięw zięte środki w ojskow e przyw róciły  w k rótce  
spohojność , a dziś m achina, ju £  b ez  przeszko­
dy działać zaczęła.

Pew ien  w ierzycie l w  D eptford  n iedaleko 
L ondynu  p o łoży ł areszt na trupa swego dłu­
żnika za 5 funt. szter. P o licy ja  nie dozwoliła 
m u  w ykonać tego barbarzyństwa.

Frawcyja.
I z b a  d e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i a  

n a d n i u  8. s i e r p n i a .  Podczas drugiego g ło­
sowania nad m ianow aniem  sekretarzy otrzym ał 
ty lko  p. L a c r o s s e  absolutną w ięk szość, po- 
fz e m  m iędzy  pan em  L a s c a s e s  a p.  l l a v i n  
do glosowania przez  gałki .prz-ystąpiono. Pi - 
węzy m ianow any i-ehretnrzem  otrzym ał 182 gło-
só w , p. U a v in  zaś ty lko  1 /G. —  lliu ro izby 
jest przeto  stanow czo ukonstytuow ane.

Poczi-m  pan L a f i t t e ,  prezydent z prawa 
starszeństwa pow stał i odczyta ł następującą 
m ow ę. M ośęi Panowie I Jużto dwanaście lat 
u p ływ a od owej chw ili, kiedy Francyja wywie­
siła chorągiew  sw ojej pam iętnej r e w o lu c ji ,  
kiedy naród wyw alczył napowrót prawa sw ojego 
wszc^hw ładzlw a. Izba będ ąc śród naglących  
okoliczności um ocow ana, nadać sanltcyję zwy- 
cięzlw u narodu , i tryum fow i ustaw nad sam o- 
wolnościa absolutyzm u, pow ołała inną dynastj-ję 
na tron w akujący i dała nową konstytucyję. 
Z  radością przypom inam  sobie, że w owym  dniu 
uroczystym  by łem  tłum aczem  praw ych nadziei 
F ra n c ji i je j  pełn om ocn ych  reprezentantów . 
W tedy n ic zważaliśm y na rady p rzezorn ości, 
wszelka obawa była od nas d a lek a , tak m ało 
byliśm y przygotow ani na tę bolesną katastrofę, 
b tóra  lak nagle dotknęła  nasze instytucj’j e  
a to właśnie wtedy , k iedyśm y sądzili , że naj­
w iększe b ezp ieczeń stw o naszym  je s t  udziałem . 
N iech  m i tu w olno będzie  m inąć 6ię z ostro­
żnością zw yczajnej polityki, k tóre j cala odwagą: 
m ilczen ie . —  Ś m ierć księcia O rleań sk iego, 
który dla rzadkich  przjrm iotów  sw oich  b o ­
dzie w iecznie opłakiw any , otw iera teraz pole
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wszystkim  dom ysłom  i m ożebu ym  w ypadkom  ; 
dla tego spada na tegoroczne cia ło prawodaw­
cze  podw ójny ob ow ią zek ; zachw .ane zaufanie 
naszego k ra ju  (głośna wrzawa od środka) znow u 
przyw rócić  i ustali®; pow tóre ; dzieło  w rok u  
1830 n iedokończone u zu p e łn ić . Jakoż nie idzie 
tu jedyn ie  o utrw alenie naszej kon stytu cj i, ale 
je s t  także naszym o b o w ią zk ie m , takow ą u zu - 
p e łu ić  i u d osk on a lić , p rzew idzieć bezstronnie 
wszystkie m ozebu e  w ypadki ob ecn eg o  stanu 
F rancyi i zapobiedz na przyszłość , aby w yko­
nanie władzy królew sk ie j nie by ło  przerw ane. 
Francyja i lipcow a  dynastyja oczeku ją  od  nas 
ręk o jm i praw  s w o ic h , ja k ie j dotądj ob ie  nie 
m iały. A le  dalecy jesteśm y od tej m yśli,(aby 
te ręk o jm ie  były  z sob a  w sp rzeczn ośc i, gdyz 
to przj’n iosłoby k orzyść ty lko podrzędnym  inte­
resom . R acze j ręk o jm ie  te, je ź l i  m ają ltu dobru  
naszej ojczyzny s łu ży ć , pow inny się w crboim 
w zg lędzie  naw zajem  w spierać, w spóln em  świa­
t łe m  ośw ieca ć , gdyż F rancyja  a lipcow a dyna­
styja tu je d n o . M ości Fanow iel Zadanie to je s t  
w a ż n e ; zasługuje na waszą w spaniałom yślną 
em u lacy je  , i  je ź l i  nauka przeszłości nie je s t  
dla W as b e z o w o cn ą , spodziew ać się należy, 
że  t o , co  w tej m ierze  zdziałacie, bodzie uosie 
ce ch ę  ow ej praw nej przew agi , jaka" Warn »*ę 
w rządach kraju przynależy. Co sie m nie do­
tyczy , m ogę  o s o b ie  p ow ied z ie ć , że posunę* 
ciw szy dynastyi lip cow e j m o je  p o p u la rn o ś ć , 
nabytą długiem. W usługach  kra jow ych  strawio­
ne m. ż y c ie m , nigdy sie m oich  casad nie wy­
parłem . Jestem  d z iś , czem  w czora j by łem  , 
to jest p rzy jacie lem  rz ą d u , lltóryśm y obrali, 
(ok lask, od środka) , ale rza d u , którego h a ­
s łe m : postęp narodowa godność. (O k la sk i po 
le w e j strom e.) Jestem  p rz e k o n a n y  Że m o je  
.W a s z e  w yrażam  m yśli , gd oświadczam  , że 
m yln ie  zrozu m iej.byśm y nasza pow inność w zglę­
d em  korony gdybyśm y na ;lo  za m n ie li
0 naszych w zg lęd em  l r ancyi ol, ow i; zl(a'c h . N im
to m ie jsce  o p u szczę , n ic m ogę W  P an om  nienot 
dziękow ać za zyczl.w osc , k , . , ( U ,

^  Pa i lam entarskich  doznałem  i m e w a tp ic , źo r*-- i1 , o c* * *001 ftł.nnntiinłT hi.-• —  m ó j szanowny kor 
le c a  W aszena życzen iem  pow ołany na k rzesło
prezydenta , rów n ie  będ zie  doznawać W aszejp rezy d en ta , rów n ie b ęd zie  d "* "y na krzesło  
p o m o cy , że go o toczycie  zai?Fnai 
k tórych  tak bardzo p o trz cb u ieaU,eim  ' S‘ ł?  ’ 
i wszędzie W aszym  praw om  ’ y zawsze 
n iepod ległość i uszanowanie w y i e d n ^ ^ n " 0™ 
ste oklaski.) y j° d,iac- < «* ? »*

(Uzupełnienie). Na tć m  posiedzeniu aainio_ 
w ano sio wyborem kwestorów 

Głosujących było .
Większość absolutna

395
1P8 glOSOW

P. C ł e m e n t  otrzym ał 356
L a y d e 1 ..............................259
M e y n a r d ........................135

Panów C lem ent i Laydet ogłoszono kw esto­
ra m i.

— —  P o s i e d z e n i e  d n i a  9. s i e r p n i a .  
Na początku  dzisiejszego posiedzenia wstąpił 
na m ów nicę prezydent rady m inistrów  i r z c l l ł :  
M ości P anow ie! Z  p o lecen ia  K róla  przekładam  
W am  w niosek do ustawy o l l e je n c y i , który 
postanawia w iek w ie lo le ln ośei llró la  i poda je  
s p o s ó b , w  jak i pod m ałoletn ość następcy tro­
nu  władza królew ska zachowaną i w ykonaną
b y ć  m a. K onstylucyja  nasza nic nie zawiera 
w tej m ierze . P atrząc na najdostojniejszą fa» 
m ili ję , która tron królew ski otacza ła , tuszyła 
sob ie  F ran cy ja , żc  p rzez  d łu g i, d ługi czas n is 
b ęd z ie  potrzebow ała za jąć się tą sprawą. A le  
nagle ,  nad w szelk ie nasze spodziew anie um iera  
książę następca 'tron u . C hciejm y w ięc , M ości 
P a n ow ie , w ypełn ić te sm utne ob ow ią zk i, k tóre  
na- nas skon księcia wkłada. B óg d ob ro tliw y , 
przed łuży  jeszcze  drogie dni m iłościw ego Iłró la  
k u  dobru  ojczyzny naszej. I lró l nie u leg ł c io ­
sowi , ale go zniósł po królew sku. W id zie liście  
W Panow ie llró la  , ja k  w obliczu  waszern w alczył 
z  b o le ś c ią , s łysze liśc ie , czego zadał od W as 
dla uspokojenia Francyi. Na tę szlachetną o - 
dezw ę królewską spieszm y z clię tn em  sercem , 
pokażm y światu , ż c  najsiln iejsze ciosy n ie zdo­
łają zachw iać tym  gm ach em  , który się ju ż  
tylekrotnim  oparł burzom  I W niosek do usta­
wy o K e jcn cy i zawiera Dajprzód postanow ienie 
o w ieku w ieloletności następcy’ tronu. Z g o ­
dnie z ustawą za Cesarstwa i zgrom adzenia kon ­
stytucyjnego rok 18 życia jest rok iem  w ie lo ­
letności. K ok  czternasty życia zdawał się dla 
tego n ieod p ow ied n im , poniew aż w tym  w ieku  
władza królew ska byłaby ty łka  pozorna , a w  
rzeczy sam ej byłaby w ian ćm  ręku.. W. ośm- 
nastyin zaś roku życia I l r ó l ,  wsparty św iatlenf 
izb , podoła  ju ż  trudnym  obow iązkom  sw ojego 
stanu. Poniew aż R e jea cy ja  lyinczasow ic za- 
stępu je  w ładzę królew ska , przeto powinna być 
ua tej sam ej ugruntowana posadzie i też samej 
m ieć a lrybu la . W ładza królew ska jest dzie­
dziczna , spada w linii m ęzh iej w porządku  
starszeństwa , reprezentow ana p rzez  jed-nę tyl­
ko osobę. T o ż  sam o m a sic dziać z  R e je n - 
cyją. P oniew aż p łe ć  żeńska nie m oże  osobi­
ście zasiadać na tron ie , przeto  nie powinna 
m ieć prawa , wykonywać przez R c je n cy je  wła­
dzy królew sk ie j. Przykład}- z naszej historyi 
św iadczące , że kob iety  piastował}7 b erło  , nie 
m ogą obalać zasad konstytucyjnej m onarch . 
n ic m ogą m ieć  przew agi nad n a jn ięk szsm -d o -

r *
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Ł rem  kraju . D la  bezp ieczeń stw a  Francy! dla 
naszych' in s ly tu cy j, dla en erg icznego rozw ija­
nia się w olności p u b liczn e j potrzeba , aby dłoń 
m ęzka  trzym ała b er ło . P rzytem  nie p rzepo- 
m n ie  się o innych  praw ach  i interesach . O p ie ­
ką i w ychow aniem  m ałoletn iego  następcy tro­
nu  za jm ie  się je g o  m a th a , ja k  długo innych 
n ie  zaw rze ślubów . T ak  tedy pod ok iem  tro­
sk liw ej op iek i będ zie  wzrastać m łod y  k ró le - 

, w ic z , podczas gdy prawa korony będą  złożon o 
w  takie r ę c e  , k tóre  są n a jzdoln ie jsze  , za ch o­
w ać je  w n ieskazitelności. O kreśliw szy w ten 
sposób  istotę R e je n c y i , nie pod lega  żadnej wąt­
p liw o ś c i , jaką lle je n t  b ęd z ie  piastować w ładzę. 
Jego osoba tak sam o jak  osoba królew ska m a 
b y ć  n ietykalną , nie będzie odpow iedzialnym  
za  to , co  uchw ali lu b  postan ow i, W obliczu  
zeb ra n ych  izb  będzie  przysięgał na w iern ość , 
s łow em  : będzie  m iał atrybuta władzy k ró lew ­
sk iej. T o  , co  tu nadm ieniłem  , zawiera niniejszy 
p r o je k t , który W Panom  z rozkazu R róla  przed ­
k ładam . Spodziew am y s ię ,  ż c  w tej sprawie 
jed n a  m yśl będzie  nas wszystkich ożyw ia ć , 
■myśl ugruntowania potęgi naszego kraju na 
n iezachw ianej posadzie.. D opełu iw szy dzie ła , 
k tóre  m am y u sk u te cz n ić , m ożem y  bez obawy 
patrzyć w przyszłość. N ieszczęście , k tóre  Frau- 
cy ję  d o t k n ę ło  , n iech  ściślejszym  spoi nas w ę­
z łem . T ą  nadzieją koim y b o leść  po stracie 
u kochan ego księcia , ta n a d z ie ja  je s t  n o c ie c h ą  
dla zbola łego serca  R róla  i o jca . .. . J  m

W niosek  ten op iew a , ja k  n a stęp u je :
A rt. I. R ró l po skończeniu  roku  18go swo­

je g o  życia je s t  p e łu o le ln im .
A rt. 1[. Jeżeli p o  śm ierci R róla  je g o  na­

stępca  je s t  m a ło le tn i, natenczas k ró lew icz , 
będący  w edług konstytucyi z r. 1830 najbliż­
szym  tron u , je ż e l i  m a lat 21 , o b e jm u je  R e jen - 
cy ję  przez cały  przeciąg  m ało le ln ości.

A rt. III. R e jen t m a  zu pełn ą  w ładzę k ró ­
lew ską im ien iem  m ałoletn iego  R róla .

A rt. IV . A rtyk u ł 12  konstytucyi z r. 1830, 
k tórego  p rzed m iotem  opieka osoby k r ó l e w s k i e j  
i je g o  praw k on sty tu cy jn ych , odnosi się także 
i do R ejen ta .

A rt. V . R e je n t składa przed  izbam i przy ­
sięgę : ze  będzie  w iernym  K rólow i Francuzów , 
konstytucyi i ustaw om  k ró le s tw a ,- i że  w  każ­
dej sprawie będzie  m ia ł przedew szystk iem  na 
w zględzie  d o b r o , szczęście  i sław ę franeuz- 
k iego  narodu. Jeżeli izby nie są zw ołan e, R e ­
je n t  pow inien  je  zw ołać w  przeciągu  trzech  
m iesięcy .

A rt. V I. D ozór  i op iek ę  nad m ało letn im  
K ró le m  m a K rólow a lu b  księżna m atka k ró ­
lew icza  , ja k  d ługo n ie idzie za m ą ż , lu b  gdy­

by  je j  n ie b y ło , Ilrólow a lu b  księżna babka 
królew icza  po m ie c z u , je ż e li  pow tórnych  nie 
zawarła ślubów . '

D an w pałacu  N eu illy  dnia 0. sierpnia 1842.
P o s i e d z e n i e  n a  d n i u  10.  s i e r p ^ j j .  

A dres izby deputow anych  na m ow ę z tronu, 
p ióra p . L a m a r t i i e  tak op iew a :

Sire I W asza K ról. M ość dałeś przykład w iel­
kiej m ocy  ducha  , gdy pokonaw szy b o leść  o j­
cowską stanąłeś pośrodku  n a s , by szukać p o ­
c iech y  dla ojca  i w ypełn ić obow iązek K róla. 
T e  sam e uczucia  wiodą nos dzisiaj do tronu 
T w ego N ajjaśniejszy Panie. T yś K rólu  utrą- 
c ił syna, a Francyja utraciła rząd (l /n  regne} .  
P atrząc na synów  , którzy Cię jeszcze  otaczaja 
wypada Ci N ajj. Panie błogosław ić Opatrzne 
ści. Św ietne przym ioty K sięcia , który tron 
osierocił, n ie  wym agają żadnej innej pochw a­
ły , jak  tylko tego uczucia , h lórem  widok roz- 
tw ierającej się pom iędzy  dw om a rządami prze ­
paści serce  praw ego obyw atela napełnia. H i- 
storyja w pisze do sw ojej księgi te nadzieje, 
k tóre  ltsiązę F rancyi ro k o w a ł, ona w ym ierza 
spraw iedliw ość n ieu leglą  ślep em u  losow i. Ksią­
żę  O rleański za jm ie karle w dziejach , zroszo­
ną łzam i ca łego  narodu. T ak  j e s t ! Cały na­
ród sm u cił się  sm u tk iem  ojca , ca ły  naród m y- 
ś lił m yślam i K róla. Cała F rancyja  szanuje
Smutek m a t k i ,  dla k t ó r e j  nie m asz p o c i e c h y ,  
ca la  F r a n c y ja  adoptu je  tę k s ię ż n ę , k tó r a  
m iasto tronu i o jczyzny odziedzicza  grób  u k o­
chanego m ałżonka. P rzyjm  W asza K rólew ska 
M ość ten wyraz pow szechnego żalu , k tórego 
jesteśm y  t łu m a cz e m , .ale przyjrn  oraz to za­
pew nien ie , że łe n  w iekopom ny naród, którego 
b o leść  naszem i przem aw ia u s ty , nie ukięka 
przed żadnem i p rzec iw n ośc ia m i, w idząc we 
w szystkich  k o le ja ch  spraw lu d zk ich  znam iona 
ich  bytu  i trw ałości.

W  tę odwagę i niezachwianą wTo lę  u zb ró j­
m y się, obm yśla jąc środki, aby podczas m ało- 
lo tn ości następcy tronu królew ska władza za- 
ehowauą i należycie  wykonaną była . N arody 
m ają jed n ą  duszę i czują zarówno z K rólam i 
sm utek  i u d ręczen ie . L e cz  jak ikolw iek  los 
doświadczy F ran cy ję , znajdzie nas zawsze u zbro­
jo n y ch  w ro z tro p n o ść , pa lry jotyzm  i nieza­
chwianą w olę . Ż yciem . F rancyi są je j insty- 
tu cy ie . W zn iosłe- u czu cia  rodzą w ielka siłę._ _  .  Ł c  c

N iezaw isłość, potęga k jed n ość , to ce l Francyi.* 
Z  każdej w a lk i, -lttóra F rancyja  zatrzęsła, w y- 
■chód. ziła ona w-większe -zamożna siły, ugrunto­
wawszy się trw alej -w sam ej-sob ie . W idzieć, ja k  
ten  sam  n a ró d , k tóry  się ukorzył przed ra­
m ien iem  B o g a , rzuciw szy ze  złam i w oczach  
ostatnią gru dkę ziem i na g r ó b , znow u się za­
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biera do posług kra jow ych , z j a k ą  pewnością 
chowa święta wiarę w swoje przyszłość, i z jaką  
gorliwością s p e s z y , aby uową us.awą instytu­
c j e  uzupełnić, widząc to wszystko me można  
się nieprzeiać uczuciem  podziwicma.

 d n i a  H -  s i e r p n i a .  Na początku
dzisiejszego posiedzenia p. L a u r e n c e  oświad­
czył im ien iem  dziew iątego biura , ze  p. E m il 
G  i  r a r d i ń udow odnił swe prawo w yborow e, 
p o cz e m  tenże ja k o  deputow any by ł p rzypusz­
c z o n y .—  Z  dziennego porządku zajęto się p o ­
tem  rozb iorem  w niosku do adresu. N ikt nio 
zażądał głosu . I W szystk ie paragrafy przy jęto  
bez odm iany, a następnie ca ły  w niosek 347 g ł°" 
sami p rzeciw  14. —  W b iu rach  m ianowano dziś 
człon k am i k o m isy i, m a ją ce j roztrząsać w nio­
sek  do ustawy o K e je n c y i :  panów D u f a u r e ,  
L a c r o s s e ,  T l i ł l ,  H e h e r * ,  - G i l l o u - ,  
S a l v a n d y ,  S e b a s t i a n ! ,  D u p i n  i  L a u ­
r e a t .  T y lk o  dwaj uajp ierw ej w ym ienieni na- 
le ią  do opozycyi.

Ź  P a r y ż a  d n i a  11.  s i e r p n i a .  Napisany 
przez pana L a m a r t i n e  wniosek do adresu 
niewielką zj*skał od opozycyi pochwałę. Cout- 
rier franęaia wyraża się o nim jak  następuje : 
vPomieniony wniosek do adresu napisany jest  
w stylu elegijnym , który mowie wielkiegcrzg™- 
madzenia nienajlepiej przystoi. Niewidać w nim  
talentu odznaczającego się p o e t y , z którego 
pióra wyszedł. Jestto zbiór antytezów i prze­
nośni , które m yśl utrudzają. W  podobnych  
okolicznościach , jak le , które dały powód do 
zwołania izb , movva władz państwa powinna 

jo  zastosowana do ważności wypadków ; po-

s i e T a  efeCkFemSla ’ pS v a c h e t n a ’ ! « » e  ^ u b ie g a ją ca  
Ł . . .  , . o l it y k a  n ie  p o w in n a  p r z e ­

m a w ia ć  j ę z y k i e m  p o e z y i ,  a s z c z y tn e  -zdan ia  n a -  
l e z y  n a tu r a ln ie j w y r a ż a ć . ż j - c z y l i ś m y  s o b ie  
ta k ż e  z n a le z c  w  a d r e s ie  t o  ^, , . l ° ,  n a  c z e m  w  m o w ie
z  tr o n u  z b y w a ł o ,  t o  j e s t ,  vvyr a z - n i e o g r a n i c z o ­
n e g o  z a u fa n ia  w m o c ,  r ó w n ie  ja k  i w p r z y s z ł o ś ć  
• n s ty tu cy j n a s z y c h . W « y s t k i e  z d a n ia  z g a d z a ły

L ™  l ° -  ^ ' czen.,e1 w .adresie  unikanosprany m .m stery ja ln e j, , i e t  sie łaCznie
sprawą m onarch .czną zajm owano. '  L e cz  'to nie 
b y ło  p o w o d e m , aby przyiac
dok u m en cie  płaczliw y t o n , P ^ -e n .o n y m  
stałości charakteru . -Nieszcześcfei > < ■ i.. * — • ji  . v8C,e m a sw ojegodność k tóre j zaniedbyw ać nie w olno. Na-
ród  ta k i, ja k im  je s t  fra n cu zk i, p 0w inien na.
w et w żałobnej szacie sw o jćj spokojne ob licze  
i m ęzk i charakter okazyw ać."

m ocn ictw  trzech  w yb orów , m ianow icie w ybór 
pana P a u w e ł s ,  F l o r e t  i A l l i e r .  Cóż m a 
znaczyć ta zw łoka? W iadom o wam , M ości Pano­
w ie , ze  uchw ałę  tę  d la te g o  pow zięto , ponieważ, 
przy nadm ien ionych  W yborach o  takich wjT- 
padkach  w szczęto  m o w ę , k tóre  izbie nakazy­
w a ły , aby zatw ierdzenie p om ien ionych  w ybo­
rów  tj-m czasowie od łożyć. Z d a je  sie m i , iż  
teraz nadeszła chw ila , aby to trudność zała­
tw ić. N iepodobna pozostaw ić d łu że j d ep u to ­
w anych w ta k ie m 'p o ło ż e n iu  ,“  k tóre  im  od e j­
m u je  prawo m ieć udział w pracach  izby. Z w ło ­
ka ta  m ogła być tylko przygotow aniem  do 'spra­
w dzenia w yp a d k ów ; /a lbow iem  nie dałaby się  
w y tłu m a czy ć , gdyby zam iarem  je j  nie by ło  
rozpozn anie. P rzedm iotu  teg o  nie załatwiono 
n atych m iast, pon iew aż pokazały- się zawady 
w  “form alności.; odw oływ ano się -do rozporzą­
dzenia u trzym u ją c, ze  propoz.ycyje dotvczacd 
się  rozpoznania niepraw uości w yborow ych  'pod  
takież sam e rozpoznanie poddaw ane b j’ć  p o ­
w inny , jak  p rop ozy cy je  praw odaw cze. A tolf 
ja  je s te m  teg o  zdania, że p ropozycy je  doty­
czące się rozpoznania tjrch  zabiegów  należą do 
zakresu sprawdzenia p e łn om ocn ic tw , i p r o p o ­
n u ję  przeto  , aby izba -udałasię na u stęp  i m ia­
nowała kom isj’j ę  do sprawdzenia w y p a d k ów , 
k tóre  zap rzeczon ych  w yborów  się dotyczą , i 
żeb y  potem  kom isyja izbie spraw ozdanie p rzed ­
łożyła . (Oklaski p o  lew ej stron ie.)

P o  n iek tórych  uw agach  pana C r e m i c  u x  
przystąpiła  izba ido głosowania nad  p rop ozy - 
cyją pana "O d i l  o n - B a  r r o t .  P rop ozycy je  to 
p rzy jęto  słabą w iększością . G łosow ała  za nią 
cała lewa stron a , p . D u f a u r e , "  p.  T h i c r ę  
i frakcyja  legitym istowska. Iłezu ltat głosow a­
nia przj’ję ła  lew a strona h uczn ćm i oklaskam i.

Commerce donosi o p rzypadku , k tóry  się p o ­
wozowi królew skiem u przed  dwom a dniami 
m ia ł w ydarzyć. Iłró l w racał p o  południu  z Pa­
ryża do N eu illy , gdy się nagle konie na środ1- 
k u  pól e lize jsk ich  spłoszyły. L e jc  naręcznego 
konia u rw a ł s ię j g^y w łaśn ie kon ie w  pędzie 
wstrzymano. P o  ch w ili p u śc ił się K ról w  dal­
szą podróż do N euilly . \

N o w i n y  l w o w s k i e ,  i
(Nadesłane.)

Dnia 17. lip ca  r. b . odbyła  się w S trj7szowie, 
n iedaleko W a d ow ic , u roczystość pośw ięcen ia  

-  - j -  p u - kościoła  parałijaluego, k tóry  W . Julijan G o r -
w zg lfd em  w strzym anego rozpoznania zabiegów  c z y d s l t i ,  k ola tor ta m eczn y , własnym  kosz-
w yborów ych . U św iadczył on w tej m ierze  j ak  tem  odbudow ał. J X . b iskup  tarnowski Jór
n a stęp u je : Izba od łożyła  spraw dzenie p e łn o - z e f  G rzegorz W o j t a r o w i c z ,  otoczony łic*r

P. O d i l o n - l ł a r r o t  wniósł propozycyje Dod
łrrlorlpfYt WSt rZYITl flDGPO rft7nmn*m!n _ i .c *



nem. duchow ieństw em  i gron em  zebranego lu d u  
(p e łn ił ten obrzęd  ,z w szelką okazałością. Cc 
zaś n a jw ięce j uradow ało serce  Pasterza-B iskupa, 
je s t  to, iż zacny restaurator k o ś c io ła , n iegdyś 
Jego s p ó łu c z e ń , w stąpił w  ślady naddziadów 
s w o ich , k tórzy  w  gm ach ach  k oście ln ych  zosta­
w ili potom n ym  czasom  dow ody n iezatarte , ile  
p rz e ję c i by li w ielkością  Pana Z astępów  i św ię­
tością  wiary. —  Po i k oń czon e j u roczystości 
dano suty obiad. .

T ow arzystw a am aterów  dało w B ochn i duia 
1 5 . b. m . w idow isko scen iczn e  na d och ód  p o ­
g orze lców  R zeszow a. P o odtrącen iu  kosztów 
w p ły n ę ło  czystego doch odu  100  -zr. m . k.

W  gu bern ija ch  ‘ Królestw a P olsk iego bawią 
teraz pu b liczn ość następujące towarzystwa s ce ­
n iczn e :. Do Kalisza w rócili z Poznania artyści 
k ra k o w scy , a jp . P i o t r o w s k i  po z jeździe  
Śto-Jańskim  u dał się do W ielun ia . W  Pyzdrach 
spodziew ają  się z Sieradza jp . S t o b i ń s k i e g o .  
IV  C iech ocim k u  używ ający wód słonych  b y ­
wają i w teatrzyku jp .  N o w i ń s k i e g o .  VV W ło ­
cław ku  gościł z swera tow arzystw em  jp . P  o- 
p i o ł e  k ,  a  w B iałej utrzym yw ał się jp . F e ­
l i ń s k i .  D o  Z am ościa  m a przybyć koinpa- 
n ija  scen iczn a ; tam że p rze jeżdża jąc zyć prze­
sta ł s. p. Ł dw ard B u r <łz i ń s k i , artysta, który 
H alezał do najp ierw szej s/.Uuly d ram atyczoćj. 
za łożon e j p rzez  W oje . B o g u s ł a w s k i e g o .  
W  R adom iu  czteryk roć  dał widowisko jp a u  
H o l t z m a n  w am fiteatrze., a le nie na jlep iej 
m u  pow odziło  się pod go lem  n iebem  , i jego  
tow arzystw o ju ż  pośp ieszyło w różne strony. 
W  Suw ałkach je sz cze  zadowala publiczuość jp .  
O  k o  ii 8 k  i ,. i do łączy ł je d n o  zw idow isk  z kon­
certem , danym  przez artystów m u zyczn ych  m ło ­
d y ch  , utalentow anych  pp . W  e r n i k  i F  r a n- 
k e n s z t e i . n ,  na doch ód  tam ecznego szpitalu. 
W  C zęstochow ie usiłowania i gorliw ość j p ana 
R a s z e w .  s k i e g u  pu b liczn ość spraw iedli ' ’ ie 
ocen ia . IV .)

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSLGWh.
(Z  korespondenejri prywatnej.)

Ołomuniec. Targ na w oły dnia 17. sierpnia.
P r z y p ę d z i l i ; .  1). W iktor llo h n  , z M ikoła­

jow a  ,..78 wotów-; 2) Chaim  lle ra ch ., z Krzywy, 
1 50 ; 3) L cib isch  B ergm a n a , z B rze za u ,. 1 5 3 ; 
4 ) Chaim  W e isb e rg , z B ukaczow iec , 113 ;- 5) 
S am u el L cw ou ow icz , z Czyżowa , 119 ; 0) AJo 
le s z  K o s e n th a l, z K ozu bow a, 1 3 8 ; .7) Sam uel 
L ew on ow icz , z H a licza , 1 2 2 ; 8)  Konstanty P e-

m ierla ii, z D roh ob y cza , 200 ; 9): AssriI F u n k , 
z M ariam pola , 130 ; '10) Sel-ig B enjam in , z Ha­
licza , 5 8 ; 11) H ersch  H e c h t , z l lu d y , 9 1 . __
M ałe mi partyjam i 176. —  O gółem  1528.

u

K u p i l i : je3
N•a

Cena jc -  
dndj 
pary 

w w. w.
N•B*naflSh*

Z tycb 
para 

ważyć 
mogła

zr. |hr. cetear.

Małemi partyj.. st. N. 1.
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dnia pognano zest. N. 4. 
Do Pragi i Berna st. N. 5.

100
113 320

i
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Nicsprzcdano ze st.Nr. 6. 
Do Progi i Berna st. N. 7.
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Do Berna ze stada N. 8. 08 280 — — 8 ip
Resztę małemi partyj. 

Nicsprzcdano st. Nr. 9. 
Małemi partyj. st. N. 10. 
Do Berna stado Nro. 11. 72 272 6

« 1 
8 1J2

Małemi partyjam* . •
1

176

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  L e ib  A im  
s te r , z C zern iow icc , 310 wołów. ; 2)  S am u el 
N. , z C h o c im a , 220 ; 3 )  A lter N. , z S e r e tu , 
1 3 0 ; 4 ) A braham  T lu p fer , Z B -zo zd o w ic ,'128 . 
O gółem  788.
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W  tym  tygodniu stanęło na naszej targowicy 
1528 w o łów , do W iednia zaś i do Pragi poszło 
788 sztuk częścią  ju ż  zakupionych  , częścią  
dop iero sprzedać się m ających . M im o żc  ceny 
tego tygodnia • znacznie spadły , jcdnalt kilka, 
partyj zostało, niesprzcdany.ch , czego przyczy­
ną p rzep e łn ien ie  targów w iedeńskich  byd łem  
rzeźn em . Podw yższenie taksy funta mięsa w 
W iedniu na ten m ies ią c , przyczyniło się bez 
Wątpienia do zm uiejszciiia  konsum cy.i, a tern, 
samem, i do za,tamowania przedaży w ołów . —  
Cetuar w ołow iny w W iedniu stoi na 36 zr. w. w 
Na przyszły tydzień spodziew am y się jeszcza  
w ięce j w ołów  jak tym  razem



Odkryta tajemnica odciskania obra­
zów olejnych metodą Liepmanna.

C Wlener-Zeitupff Kro. 199.)
T a jem n icę wynalazku I - i e p m a n n a  odciska­

n ia za pom ocą  prasy obrazów  ole jnych  nabył 
Iłząd p ru sk i, i ogłosił właśnie opis je j  dru­
kiem - Z  następu jącego tu podania pow ezm ą 
czy te ln icy  nasi n ie jak ie  w yobrażen ie ® tym  tak 
bardzo od lat kilku rozgłośnym  w ynalazku : 
O braz m ający b y ć  p rzez  odcisk  pow tórzon y , 
zrob ić  potrzeba w  pew nej dow olnej grubości 
z sam ych fa rb , w  sposob ie  m ozaiki; talii obraz

zupełn ie rów nych  sob ie  ob ra zów , >Je ,c  \  
m oże. llazden z ty ch  p o jed yn czych   ̂ a ° ' v’ 
m assy farb  złożon y , odm ięlicza się iiiicC°  , ,
je m  i daje pod  prasę, aby go od J , " ?C()dc isIiów 
tn ie , tek tu rze  lu b  pap ierze , łtoso 
należy od gru bości blatu. S a m a  masa o eS° 
użyta składa sie z fa rb  m alarskich na naj ro 
bniejszy py łek  roztartych , k tóre to at )} o e 
je m  w pew ien  sposób zarobione, tw orzą cia o 
bardzo łatw o w ysychające i twarde, ł  rzez w iel­
k ie  rozdrobnienie fa r t  i u życie  w pew ien  w ła ­
ściw y sposób bardzo delikatnego bczfarbn cgo 
proszku * ) (F orm sand) artysta m oze  spraw ie, 
iż  lio lory  w obrazie spłyną się jed en  w  drugt 
lak  łagodn ie , że  te g o  g o l e m  o t ic m  niepodobna 
rozróżn ić. Ta m etoda nastręcza i te  k orzy ść , 
iż  ch cą c  rob ić  w iększe obrazy, m ożna je  j e ­
dnocześnie częściam i składać p rzez  kilku przy­
u czon ych  i w praw nych pracow ników ; a lbow iem  
m asy te różnych  kolorów  , to  obok s ie b ie , to 
jedna  na drugiej p o ło ż o n e , tak się z  sobą  z łą ­
c z ą , iż jedna tylko różnobarwną m asę utworzą, 
ja k  gdyby ją  jeden  tylko cz łow iek  złoży ł- T a  
m etoda n ie  ścieśnia ani w olności k o m p o zy c ji 
a 111 też w olności w nakładaniu k o lo ró w ; różni­
ca je j od  zw yczajnego sposobu  m alow ania zale­
ży w  te in , iż  to, co  m alarz sam  p ę z le m  w y­
kot)} w a , w tej m etodzie  wykonywać m usza pod  
je g o  p rzew odem  przyuczen i i wprawni pom ocn i­
cy. 1 ’rawda, że  obrazy tą m etoda zrob ion e , 
nosie będą na sob ie  piętno talentu

•Tal; ochronić mury na zawsze od 
wilgoci.’

(Eccykl. Ztschr. d. Gcwcrbwcscas, Heft Nro. 8 ).
W ilgotną ścianę, lu b  w ilgotne m ie jsce  w 

ścian ie , oskrobu je  się naprzód dokładnie z za­
prawy w apiennej, aż po samą c e g łę , i oczy ­
szcza tępą m iotłą  czyli drapaczką. P otem  b ie ­
rze  się 15 garncy (p o lsk ich ) in a z i, i Vv k otle  
na w olnym  ogniu ogrzewa,* da le j dodaje się 
B/t funtów (p o lsk ich ) sadła w ieprzow ego, i na­
stępnie do le j gotu jące j się m asy sypie się po 
troch ę  m ączki z cz terech  ceg ie ł i ciąg le  m ie ­
sza , dopóki ta m ączka lak  dobrze się n.ie roz­
w ied z ie , aby grudek w ca le  n ie b y ło . Odtąd 
u trzym uje sie pod k o tłem  tylko taki o g ie ń , 
aby masa ciągle by ła  gorąca . T e j  masy uży­
wa się do narzucenia nią ściany, do czego  po­
trzeba  dw óch m ularzy , kilka płyt z gliny palo­
nej wewnątrz polew anych  i rączką  opatrzonych , 
jako też  zapasu piasku rzeczn ego . T em i p ły ­
tami nabiera się m asę gorącą z kolia  i donosi 
m u la rzow i, który za pom ocą  kielui wypraw ia 
nią ścianę w  ten  sam sposób jak zaprawą w a­
pienną ; tylko że  tę robotę musi spiesznie od ­
byw ać, gdyż masa wystygnięta nie puści się 
bielili. Z a  tym  m ularzem  stoi d ru g i, i  każde 
część ściany tą masą ju ż  wy prawioną , n iezw ło­
czn ie , dop ók i je sz cze  niewystygnio, narzuca z 
c a l a  s i ł ą  piaskiem  rzeczn ym  za p om ocą  b ie l­
ili. T y m  sposobem  postępu je się dopók i cala 
ściana nie będzie wyprawiona , przestrzegając 
ja k  na jp iln iej tego, aby pierw szem u inu larzo- 

’ ' ------  — ■ -ńasek tak skrzętniew , m asę, drugiem u zas
donosić", iżby przerw y w ro b o c ie  n ie by ło . I

rzucanie piaskiem  musi b y ć  
masy piaskiem  nienarzuconej

staranne, gdyż 
n ie  m oznaby 
. .u l.po lćm  tynkować

Skoro sie całą rob otę  u k ończy ło , można scia- 
nę potynkow ać, a gdy tynk w ysch n ie , nie b ę ­
dzie nigdy najm niejszego śladu w ilgoci. ,i 

Na w ypraw ienie 70 ło k c i kw adratow ych wy­
chodzi celnar (p o lsk i) m azi. Stosunek innych

, , j cni.ius/u  ingredyjencyj podaliśm y w yżej. >•]
. w  każdej innej Niejaki l l a m b e r g e r  w  Pradze uw olnił tymartysty, zupełn ie tak "sarno,

sz tu ce ; a lbow iem  w  tym  tu  razie nie S l T a l ń  sposobem  od w ilgoci swoją stajnię i wozownię, 
stonce jak w dagerotyp .., am  też  rozkład ch e - liló.*vch m ury z trzech  stron aż po sam  dacii  c h e ­
m iczny  ja k  w gahvanoplastyce, le c z  dzieło 
z  pod  ręk i artysty w ychodzące je s t je g o  w ła­
snym utw orem .

* )  Jest to talii proszek (czy li bardzo miałka ziemia) 
jakiego w  lejarniacb na"formy do delikatnych o d ­
lew ów  u iy w a ję , tylko fce bezfarbnv.

lu órych
w ziem i stoją. W ynalazca zaś tego sposobu  
je s t  budow niczy I i i  p o  t a  w Pradze,

IVowy sposób robienia wodociągów.
Pan G a s p a r i n  przełożony gm iny O r a n g e  

(w e  Francy! w departam encie Y a u c l u s e )  u-



żyl p ierw szy now ego sposobu prowadzenia w o­
dy pod ziem ią  z jednego- m ie jsca  w drugie , 
Łlóryto sposób m oże  b y ć  tam  korzystnie użyty, 
gdzie ru ry  z żelaza lane są drogie. I tak: R o­
b i się rurę z płótna gęstego i m ocnego, takiej 
średn icy ja k ie j zam iar w ym aga; tę rurę z j e ­
dnego koń ca  zam kniętą , napełnia się w o d ą , 
aby m ie ć  z n ie j kiszkę na k ilka  łokci długą. 
Poczerń w yk opu je  się rów  potrzebnej szerok o­
ści i g łę b o k o śc i, aby spód je g o  tw orzył po­
w ierzch n ie  m ającą  jednostajny spadek od źró­
dła, aż do m ie js ca , do k tórego woda ma b y ć  
doprowadzona. Spód row u wykłada się wapnem  
liy d ra u liczn em , p oczem  kładzie się powyższą 
p łóc ien n a  rurę wodą napełniona , i za pom ocą  
jiielni przysypu je  się tę rurę piaskiem . P o lem  
w ypełnia  s ię  tę ozęść rowu zaprawą wapienną 
hydrauliczną *_), wyciąga ru rę  w zdłuż r o w u , 
k ładzie się ją  znowu dalej w r o w ie , i pow ta­
rza ciąg le  to. sam o postępow anie co  p ierw ej , 
d op ók i się w  ten sposób n ie  przejdzie ca łe j 
d ługości row u. Gdy cały  w odociąg ju ż gotow y 
i zaprawa hydrauliczna dobrze stw ardnieje, pu ­
szcza sie w odę ze  ź ród ła , która trąc się o ścia­
ny w odociągu  zabierze z sobą piasek w czasie 
roboty użyty, i w yczyści w odociąg  ta k , iż ten­
że z sam ej zaprawy hydraulicznej składać się 
b id z ie .

• v 
TCbwa poprawka W portretowaniu

dagerotypein,
Preussische Staatsżeitung z dn ia  14. l .p c a  r . 

b . donosi z. B e r l i n a : .  W  rob ien iu  obrazów  
dagerotypow ych  zaszła ostatnie m i czasy nowa 
popraw ka, szczególn iej w portretow aniu  ważna. 
W iadom o, iż obrazy w ed ług  dotychczasow ej 
m etody  otrzym yw ane, m ia ły  tę wielką n iedo­
godn ość, iż p łyta  zatrzym yw ała połysk zw ier­
ciadlany, tak, iż ok o  nasze nie m og ło  dokładnie 
w idzieć obrazu , ja k  tylko z pew nego dobrze 
utrałionego punktu. T era z  zaś przez pew ne 
d op ieroco  wynalezione postępow anie ch em icz ­
n e , udało s ię  uw oln ić p łytę  p o  największej 
części od je j  po łysku  zw ierciadlanego i nadać 
je j  kolor do sep ii podobny, k tóry  to k o lo r  nie 
ty lko że  przyjem nie w  ok o  w p a d a , a le zara-

o ) Zaprawa wapienna hydrauliczna jest to zaprawa 
w  zetknięciu z wodę prędko, schnąca i w bardzo 
twardą masę się zamieniająca. Wielokrotne są 
spesoby robienia takiej zaprawy..

('Przyp.. Red.. Gaz. I/idowO
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zerr. obraz staje się p i-.ezeń  wydatniejszym  i 
ciem niejszym . W idzieliśm y w łaśnieco p ortre ­
ty robione .lą nową m etodą -przez tutejszego 
m alarza W i l l  n o w a ,  i przyznać m usiinv, iż 
nie w ie le  ju ż  do życzen ia  im  p ozosta je : O braz 
w  n ich  wyjawia się z b łękilnaw o-białego i b ru - 
natno-żóltcgo tła , lak wyrazisto i w tak ostrych  
zarysach , iż w p ok o ju  pow ieszony, ze wszyst­
k ich  punktów  rów nie dobrze w idzieć się daje. 

 ---------------------
Jak c z a c ie  weźownicę w kilsztoku 

gorzelni.
Pism o Oekonomische JSeuigkeiten und J^er- 

hnndlungen. podaje następujący sposób d składne* 
go czy zczenia z g r y u s z p a n u  weżownicy w 
k ilsztoku: 'Zatkaw szy wężowuicę od spodu , na­
pełnia się ją  brahą zmieszaną z małą i l o ś c i ą  wo­
dy wapiennej. Po dwóch- dniach wypuszcza się 
tę brahę i puszcza do wężownicy wodę , aby ją 
dobrzo wyplóltac. —  Zamiast brahy można tu* 
do tego celu ożyć ługu z pop io łu , z dodaniem 
nieco potażu.

Jak się też rentiiją niektóre koleje 
żelazne w I\iemczecli.

(Ałłgem. Wnner Polyt. Journal nro. 69.J
"llolejo żelazno w n ieh iirych  Puri.lwach aie- 

aicchiclr dały w roku 1841 następujący procent 
ako c z y s t y  d o c h ó d  od włożonego w nie ka­

pitała:
Ilołej z N orym berg! do Fiirłh . 17 pCtll.

’ » z Berlina do Potsdamu . 7  s
p Taunus. zwana . . . .  6  »
» z Magdeburga do Lipska . 5  »
* l i psko-drezneńska.  . . .  4  #

* z Brunszwikudo Wolfenbuttel 4 »
> z M mchowa do- Augsburga 2/9 *
» północna Cesarza Ferdynanda 2 /*  »

Pierwsza z wymienionych tu kolei, to jest z 
Norymberg! do Furth jest najdawniejsza ze wszy­
stkich w Niemczech i przynosi najwięcćj czyste* 
go dochodu, a przytem przewóz na niej jest uaj- 
tańszy. Najdroższy zaś- przewóz jest na kolei
Taunus zwanej (z Frankfortu nad Menem do 
Wiesbaden prowadzącej)-.

- *• r • •_.

3

S p r o s t o w a n i e . - 
W  Gazecie nro. 96, w artykule pod napisem: Dayero-  

typy bez iwiatta, w wierszu 12tym od początku, zamiast 
o b w o d u  powinno-być o b u d w u .

Redaktor J. R. Ra m i ń s k i .  —  Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .  
(Drukiem P i o t r a  F i l i e r a  we Lwowie.).


